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few ac: Creditis in DEUM & in 
me ceditey Qui credit in me, opera quae ego facio 
& ipfe faciety a quodcung; petieritis Patrem in 
Nomine meo hoc faciam. Joannis 14. 


Mówił Słezue_Tlemninm + Ie wycie rr DO Guty è wę 

mnie wierzcie; kto wierzy wemnie, dzieła które Ja 

* czynię i On czynić będzie, a o cokolwiek profić be- 
"dziecie Oyca moiego w Imie moie, to uczynię 

z Rozdz: 14. Ewangel: S, Jana. 


NAYIASNIEYSZY TRYBUNALE. 


Ke nie rozumiał, Ze do ufzczęśliwienia świa+ 

ta, niebrakowało nic wiecey, tylko aby obieca= 

ny Zbawiciel nań przyfzedł, a do kofztowania wies" 

cznego błogofławieńftwa, nie trzeba było nic lų- 

dziom więcey, tylko aby w Syna Bożego uwierzyć. 
| A | Tym 


XVIII. 2.582. 


Tym czafem, do przyścia iego potrzeba było mocney 
o Boltwie iego wiary, Creditis in Deum & in me 
sredite, do Wiary aby ona Narody ufzezesliwiala, 
potrzeba koniecznie było aby i dzieła i życie Chry- 
ftufowe przewdziać na fiebie, na znak że w niego 
prawdziwie wierzą, Qui credit in' me, opera qua e- 
go facio €? ipfe faciet. A narefzcie, gdzie fłabość 
ludzka byłaby nie zdolna, wykonać dzieł tych, któ- 
re znakiem miały bydź prawdziwey wiary, aby tam 
profid Oyca Przedwiecznego przez Imie Zbawiciela 
Narodow, a dopiero wfzelka fzczęśliwość Ducha 
miała bydź pozwolona profzącym, Et quodcunque 
petieritis Patrem in nomine meo, hoc faciam. Te na- 
ukę zoftawił Uczniom fwym Chryftus, tey nauki 


dochował nam aż dotad Kościoł, tey nanki prawi- 
dla nieuftannie w doświadczeniu każdego moc poka» 


zuig, czy to w fzukaniu fzczęśliwości duchownych, 
ezy to w pracowaniu na fzczęśliwość doczefną, czy 
to w używaniu fzczęśliwości od przodkow nafzych 
nam zoftawioney, zawfze to nie wzrufzoną ieft pra- 
wdą, Że iakakolwiek fzczęśliwość ieśli ieft obieca- 
na, trzeba pracować, aby iey fie ftać godnym do o- 
fiągnienia, ieśli ieft od Przodkow gotowa zoftawio- 
na, trzeba pracować, aby fię pokazać godnym iey ue 
Zywania, iośli ieft ofłabiona trzeba pracować, aby ią 
umocnić, i do pierwfzey czerftwości przywieść, ie. 
áli iet ku zgubie nachylona, trzeba pracować aby 
upaść iey niedopuścić, a ieżeli na koniec żadne ludza 
kie 
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kie iuż fpofoby nie wyftarcza, na utrzymanie fie 
gruntowne w tey fzezesliwosci ktdrey fie pragnie i 
fzuka godziwie, wiara Bofka ożywia nadzieie, po. 
mocą nadprzyrodzong, byle opatrzność Swiatem 
rządząca była oto profzona w Imie Chryftusa, Quod- 
cung; petieritis Patrem in Nomine meo hoc faciam. 

Z tych właśnie uwag kiedym fię zaftanowił nad 
okolicznością rozpoczynaiącey fie dziś NaywyZfzey 
Kraiu Magiftratury, kiedym wfpomniał, Ze ten 
Sąd naywyżfzy w Narodzie, ieft to naywalnieyfzy 
kraiowey wolności zafzczyt w anie Republikafifkina 
od cnetliwych zdawna Obywatelow Patriotow nara 
wyfłużony, i w zapłatę Ich wierności i przywiąza- 
nia do Majeftatu, od ukochanych Narodowi Królow 
Im udzielony. Kiedym uważył, Ze wybor Obywa- 
telow do tegn fadi. iah tm naz-lznzagulniayfzy fzla= 
chetnosci Ich urodzenia przywiley, ktory wraz ze 
krwią od fławnych cnotą i zaflugami Przodkow Ich 
mężow, całemu ich Imieniowi ieft pozwolony. Czy 
mie naturalnie przyfzłoż mi tu applikowad,fowa dzi- 
fieyfzey Ewangelii, Ze zafzczyt cudzy, aby właści- 
wym fie ftawał honorem dla tych, którzy go na fie- 
bie wdziewaią, koniecznie wyciąga po nich, aby fie 
Godnemi iego bydź pokazali. Ze Synowie wiel- 
kich Mężow aby godnie Przywilejaw Im dozwolo- 
nych używać mogli, Cnot ich i Dzieł chwalebnych 
naśladować powinni, Ze Potomkowie Fundatorow 
Narodowey wólności, aby godnie owęcow fłodkich 
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iey kofztowali, Dziedzi&wo nieodrodney Cnoty i 
podściwości Obywatelfkiey w obyczaiach fwych i 
w fwych Urzędach, okazać fą obowiązani, a zatym 
jakiego dowoduWiary pragnie Chryftus po fwoich U- 
czniach,aby uczynkami okazali, ieśli weń wierzą. Qui 
eredit in me opera qua Ego facio E? ipfe faciet,Takiemi 
dowodami; i wy okazać maciePrzezacniPanowie, o- 
fobliwiey w przeciągu dziś poczynaiących fię Wa- 
fzych Urzedow, Ze i Godniście tey wolności, któ+ 
rey fzczegulny zafzczyt ieft w Trybunale Głownym 
Narodu, i godni tey Szlachetności, która daie Wam 
przywiley bydź policzonemi za Sędziow naywyż- 
fzych w Narodzie. 

I cóż więc przyzwoitfzego na przywitanie Was 
tu Imieniem Kościoła mówić dziś mogę zgromadze- 
ni, ku poffudzo Ogueyaaug; wieley Mędnwie, iako 
te myśli Obywatelfkie powagą Wiary przełożyć: 
O wolności Narodu rozumney, i o Szlachetności O. 
bywatelow prawdziwey? Tak ieft Panowie przeza- 
cni: czy może bydź w iakimkolwiek Narodzie, ro- 
zumna Republikańfka wolność, bez Cnoty i Szlache= 
tności obyczaiow w Obywatelach ? iale czy może 
też znown mieścić fie prawdziwa Szlachetnosé , 
przy nieograniezoney w bezkarnym Praw przeftep- 
ftwie Wolności? Wolność rozumna pod Prawem, 
ieft Szlachetności zafzezytem, ale wolność bez gra- 
nic w bezprawiu, ieft Szlache&twa hańbą i obaleniem. 
$zlachetność przy cnocie i obyczajach ieft wolności 

Matką 
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Matką i fundamentem, ale proZnoscia nadęta bez 
obyczaiow Szlachetność, ieft zgubą Wolnosci, i ru- 
iną Narodow. Stańmyż nadtym: z pilną uwagą 
roztrząfnąć profzę: 

Sąd, który dziś rozpoczynacie, ieft to fkutek Kra- 
jowey wolności, Obaczmyż co to ieft ta Wolność, aby 
iey fzacunek był pobudką Sedziom do eng wieki 
ści. To będzie Uwaga pierwfza. 

Wybor Ofob z Obywatelftwa do tego Sądu. 了 ef 
to przywiley ich Szlachetności, Obaczmyż co to ieft 
prawdziwa Szlachetność, aby iey powaga ftala fie 
utwierdzeniem rozumney w Narodzie wolności. 70 
będzie Uwaga druga. 

Boże Rządco Serc, i Narodow, a który dla grze- 
chow luduKróleftwa z Narodu do Narodu przenofifz. 


Day nam tylko poznać Ciebie źrzodło żywota i dro- 
gę prawdy. Ego fum via veritas & vita, a w tobie 


pewnie, za przyczyną Nayśw: MARYI Panny, znay- 
dziemy wfzyftkie prawdy, i do wieczności, i do 
doczefności fłużące. Domine ofiende nobis Patrem 
E fufficit Nobis. 
CZESC PIERWSZA; 
psa krajowa w Sadach, ieft to rzecz 
taka w fwoim rodzaiu, Ze o niey nigdy nad to 
mówić nie można, bo ona wpływa w iftotę dobra 
* Qyczyzny i przynosi rzetelną fzczęśliwość Obywa- 
telom, ale zawfze tylko wołać na Sędziow w tych 
wyrazach proftych, bądźcie fprawiedliwemi, fądźcie 
fprawiedliwie, niebierzcie darow, nieprzedawaycie 
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dekretow, nieuwodzcie fie wzgledami krwi, przyia- 
gni albo godności, byłoby to nazbyt z powfzednié 
moc pobudek do tego nayściśleyfzego obowiązku, 
za którym w fercu cnotliwego Sędziego, woła nie- 
uftannie, BOG, wiara, rozum, fumnienie, miłość 
cnoty, chęć poczciwości, i żądza awy przed Bo- 
giem i przed Oyczyznq, Dziś Rok, iak z mieyfea 
tego mówiłem do Nayiaśnieyfzego Trybunału Gło- 
wnego W.X.L. o wielkości Urzędu, i ścifłości o- 
bowiązkow Sędziego. Teraz więc kiedy znowu 
rozpoczynająca fie Juryzdykcya w wybranych Prze- 
zacnych Obywatelach, przychodzi do świątyni Bo- 
ga Sędziego, dla wezwania go za świadka fwych 
czyftych Intencyi i za Pomocnika fwey dla Oyczy- 
zny pracy, o z iakążby potrzeba mocą przełożyć 
wielkość Pawagi, i ciefar przyietey Magiftratury, 
nie mogę mocnieyfzych w tym punkcie znaleść po. 
budek wiary, nad te, które iuZ nie raz mówiłem, a 
których nafiona fami w fwych fercach niefiecie przed 
Oltarz Boga żywego, ależ i z natury Krajowey Po» 
licyi czy nie fąż godne ferc cnotliwych pobudki, a- 
by to było w naywiękfzey ftraZy i fzacunku co wol- 
ności Obywatelfkiey nayfzczegulnieyfzym ieft, i 
dowodem i fkutkiem? O flodka rozumna pod Pra- 
wem, Krajow wolności, iakiemiż pracami i zafłu- 
gami utwierdzali cię fławnego Narodu Przodkowie? 
Wolność Narodu celem była zawfze Serc wfpania« 
łych, i pełnych cnoty, wolność Narodow Córką bye 

ła 
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ła zwana fprawiedliwosci i prawa, wolność przy 
Cnocie i Prawach, Matką była zawfze, Nauk wyna- 
lazkow, fztuk rekodziel, i wfzelkich naypozytecz- 
nieyfzych przemyfłow, wolność Narodu rozumna 
w Rządzie i naypilnieyfzym praw zachowaniu, źrzo- 
dłem zawfze bywała Bohatyrow, oczekiwanych 
wiekami, Wolność tworzyła w Rzymianach cuda 
waleczności i wfpaniałości umyfłow , Wolność 
wzbudzała w Grekach owych nad podziw mężow 
Arystydow; Solonow, Licurgow , Phocionow. Cóż 
to ieft ta wolność? Jeft to moc czynienia co tylko 
do fzezesliwosci fwoiey i drugich prawdziwey, po- 
zwala rozum i prawo, ieft to używanie fwobodne 
dla ufzczęśliwienia fpołeczności w ktdrey fie Żyie, 
fwego życia, fwych talentow, i fwoiego maiątku, 
ieft to nie to czynić co tylko chęć kaze, ale to, co. 
na fzczęśliwość rzetelną i fwoią i wfzyftkich każą 
czynić Prawa natury, rozumu i fpołeczności, Ani 
trzeba tu wymyślnych Rządu podziałow, w któ- 
rym fie prawdziwa Obywatelow znayduie wolność, 
bo tam ieft wolność, gdzie prawo panuie, a tam 
prawdziwy despotysm, gdzie możnieysi obalaią 
bezkarnie prawa pod pozorem utrzymywania wol- 
ności. Tam ieft wolność, gdzie Obywatel znay- 
duie u (wego Monarchy przy prawach obronę. A 
tam jet prawdziwa 7yrania gdzie Przemoc party- 
kularnych, zrywa związki poddaności Naywyżlzym 
zwierzchnikom, pod Imieniem obrony Praw naro» 
dowy ch, 


dowych, Tam iet prawdziwa Wolność « gdzie 
praw ścifłe zachowanie i gdzie władza kwitnie, ha- 

* muigca karą praeftepcow, tam zaś prawdziwa jeft 
Tyrania, gdzię mocnieysi uragaia z władzy, którą 
fami na ftraZ prawom poftanowili, a uciemiężaią U- 
bozfzych, których niewolnikami fwemi mianuią, i 
takaZ to wolność miała bydź owym naydrozizym 
Skarbem, który Nam zoftawili Nasi Przodkowie? 
Serca cnotliwe Obywatelow, takież to wolności 
wyobrażenie, ftawi Wam Wafza dafza czyfta od 
zbrodni, a pełna cnoty i miłości Oyczyzny? Hol 
nose i Rozwiązłość. Sato rzeczy różne od fiebie, 
pierwfza fzczęśliwemi czyni Narody, druga gubi i 
obala Króleftwa. Wolność i nierząd. Są to rzeczy 
sit różne od fiebie, pierwfza ieft na a ftrzeżeniu Pı Praw pile. 
Sakr r bym, druga na zdeptaniu całego PrawodawhWa i 
Rządu. Wolność i Zuchwatosé nie fa to rzeczy ie» 
dne. Pierwfza fie gruntuie na rozumie i cnocie, 
Druga,‘ na burzliwym Praw fpółeczności zerwaniu, 

A zatym iak fię Wolność różni od zuchwałey fwy- 
woli, na czym fie zafadza w fwey fwobodzie, i w 
fwey godności, oto fa dwie uwagi, któreby trzeba 
iak naykrócey chociaż roztrząfnąć, aby i Godność 
prawdziwey wolności poiąć, i wiey fzacunku zna- 

leść do fprawiedliwości pobudki. 

I. Nie było i niebędzie nigdy takiey wolności, Ze- 
by Człowiek mógł bydź wolny od wfzelkieh obo- 
wigzkow, ażeby w pafiyach fwych nie miał Żadne= 

go 


go-od Zadney Zwierzchnosci wftrzymania aby nie 
miał nizkąd Żadnych do wykonania powinności, oto 
ieft ieden z nayfzkodliwfzych błędow, ktoby to bydź 
rozumiał wolnością, co rozpufty i rozwiązłości I- 
mieniem nazywać fig powibrio. Gdyby człowieka 
przy(zto uważać w ftanie cddalonym od fpdleczen- 
ftwa, gdyby Życie famotne i dzikie chciał obrać dla 
uwolnienia fie od praw wfzelkich i obowiązkow, 
nie będzież on i tam miał obowiązkow Prawa na- 
tury, których nie może gwałcić, bez ufzkodzenia 
fwoieyże włafney iftoty? Musi Człowiek zawlze 
znać iakieś prawa, musi podlegać obowiązkom (wey 
familii, fwoiego domu, fwego towarzyftwa, iednym 
flowem nigdy niemoże znaydować fię w tak 
Chimeryczney wolności, aby czynił to wfzyftko co 
ma tylko dzika chęć każe, chyba trzebaby fię mu 
wyzuć z ludzkiey natury. i wygafić w {wym fercu 
wfzelkie ludzkości uczucia,. ten to błąd ieft nay- 
fzkodliwfzy w Polityce, kiedy Obywatele zepfuwfzy 
w fobie obyczaie i fundamentalne Narodu cnoty, wol- 
ność prawdziwą i rozumną przy prawach obrócą 
w tozpuftę, i w żądze niepodległości powfzechney, 
tam pod pozorem Wolności każdy Obywatel będzie 
tyranem dla drugich fłabfzych od fiebie, tam pod 
płafzczem gorliwego Patriotifmu _ Nayzbawien- 
nieyfze zamyfły Rzadcow, będą pfute i obalane, a 
Pofpdlitwo przeciw Zwierzchności pilnuiącey praw 
„zachowania będzie wzburzane i pobudzane, tam cna- 
B ta 
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ta fama dobrych Obywatelow, będąc zawftydzeniem 
dia rofpuftnych będzie pobudką do fzukaninIch zgu- 
by, niby fzkodliwych dia Krajowey wołności. Je- 
duym ffowem iak fkoro w fercach Obywatelow wy- 
gaśnie prawdziwe rozumney wolmości, pod prawa- 
mi wyobrażenie, na tychmiaft ofłabiaią fig wfzyf. 
kie Rządu fprężyny, zrywaią wzajemne towarzy- 
ftwa ludzkiego związki, a Narod niefzczęśliwy ku 
blifkiey fię fchyla ruinie. Bo wolność prawdziwa 
zafadzaiąc fię, na rozumie i cnocie Obywatelow, na 
miłości porządku, i ścifłości Praw zachowania, prze- 
ftaie na tenczas bydź dufzą oZywiaiaca całą ma- 
chinę rządu. 

al. Jak prędko w Rtotym z wolnych Narodow 
wfzczeło fie przez zbytek i rozpufte obyczaiow ze» 
pfucie, iak prędko cnota przefłała bydź Republikań- 
Jriego rządu (prężyną, iak prędko Paflye i namiętno- 
ści ftały fie prawem, i nienalazły żadnych iuż witrzy- 
muiących Żywość (wą granic, iuż na tych miaft wol- 
ność tam fie mufiała odmienić w rospuftę, rząd fłabieć 
i nikczemnieć, a Narod do upadku fie fchylać. Wol- 
ność bez oświecenia w Narodzie, ieft to miecz nie- 
beśpieczny, którym włafne wnętrzności Oyczyzny 
zoftaną ku zgubie przeięte. Nie może fie znać na 
cenie i fzacunku wolności, tylko Narod kochaiący 
cnotę, i ftrzegący Praw zachowania, Wolność, nie 
była nigdy innych ludzi udziałem, tylko wfpania- 
łych i ftatecanych w umyśle, Obywatel bowiem zu- 

chwały 
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chwały nie cierpi Prawa ,.,a dlą (wych nierządow 
byle Ich ząży wał w pokoju, przyjmie kaydany po- 
dłey niewoli, Obywatel zayzdrofny, aby upodlił 
drugiego cnotę, odftąpi włafney fwobody, ktdrey 
nie zna ceny, i niegodzien iey używania, Obywa- 
tel łakomy, przeda wolność (wą za pieniądze, Czło- 
wiek nieludzki i py(zny, odfąpi iey, byle bezkar- 
nie mogł drugiemi pogardzać, o cóż to za niefzczę- 
śliwość tego Narodu, w którym niewftrzymane na- 
miętności Obywatelow, obalaią i ruinuią to, co nay- 
ślicznieyfzą Jego przodkow było zaletą? Kiedyż 
ta rozumna wolność była nafzey Oyczyzny udzia- 
łem, kiedyż były te fzezesliwe Narodu czafy, kiedy 
Prawo famo nami rządziło, kiedy cnota była zafadą 
wolności, kiedy niefkażoność obyezaiow była u- 
trzymaniem flodkiey fwobody! Kiedy fzczerość, 
otworzyftość, pomierność Życia, trzezwość i rze- 
telność była Narodu nafzego Charakterem i Duchem 
jego oZywiaigcym. © gdzieżeście te złote wieki, 
kiedy Narod nafz prawdziwie wolnym przy pra- 
wach i cnocie mógł fie nazywać! Lecz próżno tych 
wiekow wzywać, kiedy obyczaie zepfute podały 
nam były infzy Obraz wolności, która nas przypra- 
wiła o zgubę, a do którey i dotąd iefzcze niektórzy, 
malo światli Obywatele wzdychaią! W fpomiiiimy 
bliżfze nas wieki, gdzie letarg fpokoyności nieba- 
czney, ufypiał nas ku prędfzey zgubie, a które fię 
wipominaig iefzcze i teraz niby w nie naybardziey 
B2 wòl- 


Wolność kwitneła! Panowie uciemiężali Szlachtę 
ubogą bez doyścia na nich fprawiedliwości, Możniey= 
si wodzili partye zbroyne, zatrudniali Trybunały, 
zwlekali fprawiedliwość, zrywałi Seymy, dzielili 
na fakcye narod, formowali partye, buntowali Oby- 
watelow przeciw Krółom i Prawu, i toż to była 
wolność rozumna przy Prawach gtuntuiąca fie na 
cnocie Wolność uciemiężenia poddanych i gubienia 
Rolnikow. Wolność najazdow, zdzierftw, i krzywd 
w fąfiedztwie czynienia, Wolność rabunkow, Roz- 
boiow, Graffacyi nocnych, Zabóyftw granicznych 
krwi rozlania przy rajazdach, wolność zrywania 
Seymow Seymikow i publicznych Obrad, Wolność 
fzarpania powagi Majzftatu pod pozorem gorliwości 
o całość fwobody Narodu, i toż to była wolność 
Złota, na którą krwi fwey dla Oyezyzny wylaniem 
pracowali Staropolfcy Przodkowie? Ach dzięki Nie- 
bu, że okropne mineły lata, a Ze ftrafzliwizych fku- 
tkow Anarchii nie doznaliśmy nad te, które dość ftra- 
fzne i niefzczęśliwe dozusiem. Kiedy zaś dziś przy 
rozpoczęciu Naywyżlzey w Kraju Magiftratury, 
przeto Ze ten Sąd ieft nayfzczegulnieyfzym Wolno- ` 
Sei krajowey zafzczytem, temi fig bawim ku poZy-. 
tkowi w Obywatelftwie: uwagami co to ieft rozu- 
mna Wolność w Narodzie, to famo niepowinnoż 
wzbudzić: Serc enotliwych Obywatelow do enoty 
fprawiedliwości, i do praw zachowania, {koro fig na 
tym wolność: prawydziya zafadza, Że zaś wybor O- 
fob 


2196 abe sje Oe. 
fób do tego fadu dowodem ie urodzenia ich fzla- 
chetności, obaczmyż iefzcze krótko co to ieft praw- 
dziwa fzlachetność, aby iey powaga ftałafię utwier- 
dzeniem rozumney w narodzie Wolności, 70 będzie 
Uwaga druga. 


'CZĘSC DRUGA. 


JĄ Fżeli wolność Narodu pod prawami fwobodna, 

naymil(zym ieft dla Rodu Ludzkiego darem, ie- 
żeli fzlachetność z urodzenia w wolnym Narodzie, 
fzczegulnym Ofob ieft do godności, Urzędow i do 
Majątku ftopniem, mówić o tym Obdygu, z miey- 
fca Ewangelii, nie ieft rzeczą godną powołania Mi- 
nifrow Ołtarza? Nauka o ufzczęśliwianiu ludu, 
iek to nauka nayfzlachetnieyfza, mowa o tym do 
ferc Obywatelow, ieft mowa w fobie nayużytecz- 
nieyfza, myśl ta nakoniec, iak drugich fzczęśliwemi 
uczynić? ieft to mysl naygodnieyfza, aby zabawia- 
Ya dufze cnotliwe, ta myśl bywała zawfze celem 
rozmyślania oświeconych Filozofow, cnotliwych 
Obywatelow, i Monarchow przeniknionych obo- 
wiązkami fwego Urzędu! Ale ftan Walz ninieyfzy 
przezacni Panowie, tym bardziey takich myśli po- 
trzebować fię zdaie, Że dzis rozpoczynacie Urząd 
nayblizey i nayiftotniey, w pływaiący, w ufzczęśli- 
wienie Narodu! Wafzym fądom dziś powierza Ma- 
jeftat fwoię powagę, Narod fwoie fwobodnos¢, Oy- 
czyzna fwoie prawa, Obywatele fwoie życie, flawe, 


isi Ras Kae? 

i fortunę. Lud wfzyftek fwoię cstość, i fwą fzczę- 

śliwość , ach czysdofyć Ze to będzie na wypełnienie 

tak walnych obowiazkow, famey tylko Szlachetno -~ 

ści zlmienia, która daie Wam przywiley bydź nay- 

wyZizemi w Kraju Sędziami? Jeżeli fprawiedliwość 

podnosi ku fzczęśliwości Narody, iako mówi Duch 

Święty: : oJufitia elevat gentem. _ Sprawiedliwość 

więc w Wafzych ręku złożona, o iakieyże potrze- 

buie fzłachetności umyfłu, obyczaiow, i cnoty, a- 

by była narodu ozdobą i podniefieniem. Jezel 
fprawiedliwość utwierdzeniem ieft Majeftatow i 
Tronow, za świadectwem Bofkiego Pifma Firma- 
bitur juftitia thronus., Ta więc fprawiedliwość Wa- 
fzemu dozorowi oddana, iakiegoż nie potrzebuie 

męftwa i pracy, aby i Wam famym, i Monarfze, 

którego powagą fąd zafiadacie, przyniofła Chwałę i 

honor. Jeżeli, przy potędze Woyfka i mocy, a 
bez fprawiedliwości upadać* mufzą Krdleftwa, 

Fortitudo fine Guftitia non valet nisi ad perniciem, 

Cóżby fie ftać mufialo z Nafzą niefzczęśliwą Oy- 

czyzną, ieZelîby równie iak ieft bez mocy, była ie- 

fzcze bez Sądu i fprawiedliwości! Szlachetność za- 

tym Wafza Wielcy Mężowie iako wam daie prawo 

liczyć fię między fędziami Narodu, tak czyni Naro- 

dowi nadzieię, Że zmazana bezprawiem i niefpra- 

wiedliwością nie będzie. Skoro gruntownie roz- 

trząśniem, i Iftotę i obowiązki Szlachećtwa. Bar- 

dzo krótko nad tymfie zaftanowmy. 

|| L Szlache&wo natury rozumney wzielismy z rąk 


Stwórcy, Szlaehećtwo cnoty i obyczaiow bierzem 
z oświecenia rozumu, i urządzenia ferca podług Ma- 
xym nayzdrowfzey moralney i cywilney nauki, 
Szłachećtwo zaś urodzenia, z Familti godnych za- 
fiażonych i wyftępkami niezmazanych Rodzicow, 
iako iedynie łudzkim wynalazkiem podniefione ieft 
w Polityce ‘niezbyt przeyrzaley, do fzczegułnych 
Przywilejow w Narodach, tak fkoro niema ofobi- 
ftych zafług, talentow i przymiotow; hańbą ieft 
krwi godnych Przodkow, ieśli fig przez cnotę i 
pracę godnym Ich niepokaże Potomkiem. Wojo- 
wnicy Orężem i gwałtem fundowali po wiekfzey 
części Króleftwa, wfpółecznikom fwoich Najazdow 
z wycięftw rozdzielali podbite Kraje, i lud zabiera- 
ny wriewolą, Zwycięzca aby bardziey przywiązał 
do fiebie fwoich Żołnierzy nadawał im Przywileje, 
Wolności, Prawa któreby i potomność ich przy- 
wiązywały do Imienia panniącego, w. Króleftwach 
zawojowaniem ofiadłych fami Woyfkowi tylko byli 
poczytani za ludzi, refzta niefzczęśliwych Obywa- 
telow równie z bydlęty byli poczytani i traktowa- 
ni, oto rzetelny początek z Hiftoryi o Szlachcie w 
Narodach, iaka ieft teraz i o dziedziczeniu przez 
Ich potomki, tychZedafk i przywilejow które były 
pozwolone Ich. Przodkom. W tym tedy ułożeniu 
rzeczy Szlachta zawfze była Tronu podporą, za- 
wfze Monarchow obroną, zawfze Królow Holdo- 
wnikami i pomocą. Jeżeliż więc takie naftępftwo 
fame tylko z ufzanowanych i godnych Przodkow, 


Beda 


byłoby iedynym ftopniem do Godnosci i do Urze- 


dow, nie byłyżby przez to wzgardzone nauki i In- 
ftrukeye, formuiące Młodzież na cnotliwych i ue 
Żytecznych @yczyZnie Obywatelow? i czy możeż 
to bydź przepufzezono w oświeconym wieku aby 
męftwo i cnota, «wierność, i poczciwość iakięgoś tam 
przed kilkafet lat męża mogła teraz bydź zafłoną 


* częftokroć niecnoty w odrodkach, którzy fie chlubią 


ze ze krwi owego Bohatyra pochodzą? Bydz za- 
tym Szlachcicem ze krwi i urodzenia ieft to rzecz 
wiełka w wolnym Narodzie, ale tą tylko famą za- 
fzczycać fię wielkością, bez pełnienia obowiązkow 
cnoty i poczciwości, bez zachowania Prawa, bez E- 
dukacyi i talentow, bez pracy w fwoiey OyczyZnie, 
ieft to hańbić te naydrożfzą ozdobę, którą Przodko- 
wie Imienia zoftawili w dziedzictwie. 

Il. Początki Szlachećtwa ze krwi, były z z zaflug 


'afobiftych, z Cnoty i z Męftwa, ta dyftynkcya po- ` 


zwolona Im była od Monarchow, a utwierdzona i 
przyjęta od wfpołeczności, za te pożytki dla Naro- 


du, które z pofługi Ich przodkow mogły wyniknąć, 


a zatym Cnota ieft dla ludzi Szłachetnych iedyną po- 
winnością, zachowanie praw ieft Ich nayiftotniey- 
fzą Regułą, ufługa Oyczyzny; a pożyteczność 


"wfpołeczności, ieft Ich nayściśleyfzym obowiąz- 


kiem. Daleka zatym od prawdaiwey Szlachetności 
ieft, pogarda innych i lekkie ważenie, daleka duma 
zuchwała zrywaiąca awiązki fpołeczeńftwa i de- 
pcąca prawa Majeftatu, daleka od Szlachetności praw- 
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dziwey ieft Brawura i haydamaćtwo, czyniące obel- 
ge tak Szlachetnemu i Oświeconemu iuz Narodowi, 
daleka od Szlachetnosci prawdziwey, ieft przeday- 
ność Charakteru i fumnienia, dalekie krzywoprzy- 
fięftwo, daleka w Sądach nie fprawiedliwość, lub u- 
wiedzenie fie chciwością, affektem, paffyą, lub ia- 
kąkolwiek podłą namiętnością, Dalekie od praw- 
dziwey Szlachetnosci fą duchy burzliwe, ruinuigce 
jedność między Narodem, wzbudzaiace podeyrze 
nia Obywatelow przeciw Monarchom, wzniecaiące. 
kłótnią, niefnafki, i krwawe zawaśnienia między fa- 
miliami. Ach jakże to wlzyftko dalekim ieft od fzla- 
chetności prawdziwey ! ale iak wiele oraz w tym 
punkcie omyłek, z hańbieniem bywały nieraz Naro- 
dowey Szlachty obywatelow ? Szlachta ( mówił ie- 
den Anglik rozfądny o fwym narodzie) Szlachta, 
iefteśmy przyiaciołmi nafzego Króla, nie Niewolni- 
kami, ale oraz iefteśmy Oycami nafzego pofpdlftwa, 
nie Tyranami, Jefteśmy równo wagą między Majefta- 
tem i Narodem, aby Majeftat miał należytą powagę, 
a Narod aby miał zupełną fzczęśliwość, aby Maje- 
ftat winne miał poftufzeńftwo w fwoich o Oyczyznę 
ftaraniach, a Narod aby miał Wolność w pracowa= 
niu na ufzczęśliwienie fwe włafne i fwego Krola. ~ 
Taka to fzlachetność fkutkiem w Was ieft krwi fzla~ 
chetności, Przezacni Panowie. Tey fzlachetności 
przywiley kiedy Was dziś policza między naywyż= 
fzych Sędziow w Narodzie, nieieftZe to moena:cno= 
c. diwym “ 
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tliwym fereom do fprawiedliwości pobudka? Row- 
nie iak Szlachećtwo prawdziwe, ieft Narodowey 
wolności, naygruntownieyfzym utrzymaniem? O! 
Szlachetni mężowie, zawfze byliście w ftanie oka- 
zania dowodow prawdziwey ferca i umyfłow Wa- 
fzych fzlachetności , w obowiązkach cnotliwego O- 
bywatelftwa, ale teraz przez fprawiedliwość i przy- 
kładność, rozpoczynaiącey fię Magiftratury, Po- 
każcie z pożytkiem kochaney Oyczyzny, z pociechą 
mądregoMonarchy zufzczęśliwieniem wafzych Oby- 
watelow, Że przez fwą pracę, fwą fprawiedliwość, 
fwe cnoty godnemi iefteście tey Godności do któż 
rey Wam urodzenie wafze dało ten Przywiley. 

NAYIASNIEYSZY TRYBUNALE! 

Widzieliśmy co to ieft rozumna w Narodzie pod 
prawami Wolność, i roztrząfnąć każdemu łatwo ， 
wiele fię iey u nas znayduie, uważaliśmy co to pra- 
wdziwa fzlachetność i każdy ma prawo, fiebie fie 
famego o nią zapytać. Niemafz tam wolności, gdzie 
wola ludzka wyZfza ieft nad prawo Krajowe, nie- 
mafz tam wolności, gdzie bez pieniędzy, bez kre- 
dytu, bez promocyi nie można doftapié fprawiedli= 
wości, niemafz tam wolności, gdzie mocnieysi u- 
walniaią fie od prawa, a fłabfzych przydufzaią ie- 
czenia, aby niewinność ratowaną nie była, niemafz 
tam wolności gdzie wolno każdemu prawa tłuma- 
czyć, a kto mocniey(zy zawfze ma tłumaczenie po 
fobie, na zgubę Obywatela niefzczęśliwego. Oto 
więc w Wafzych ręku jeft {klad publiczney wolno- 
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ści, z wafzey to funkcyi ma wypaść nie odbita Kon- 
fequencya, io wolności Narodu i o fzlachetności też 
Wafzey, i mogłaż więkfzy depozyt Oyezyzna zło- 
Żyć na ręku wafzym, nad ten który dziś przyimu- 
iecie ? 

Czyli wiec weyrzym na ciężar Wafzego urzędu 
oczyma Polityki, nad Trybunał Głowny Narodu, 
nic bardziey Oyczyzna nie zdawała fie fzacować, 
czyli weyrzym nań uwagą Wiary, o! iakże wzy- 
wać należy światła Bofkiego, na pomoc w tak wal- 
nym Narodu urzędzie, gdzie i flawq przed ludźmi i 
fumnieniem przed Bogiem odpowiedzieć będzie po- 
trzeba. Trybunał Główny nazywali Nasi Przodko- 
wie twierdzą Rzeczypofpolitey, podporą Oyezyzny, 
utwierdzeniem fpokoyności publiczney. Mówi Her- 
burt w Statucie, Firmamentum Reipublice, fundamen- 
tum Patria, flabilimentum fecuritatis. Te naywyż- 
fzą Magiftrature uznawali bydz fkładem powfzech- 
ney Wolności, Swiątnicą wyrokow zbawiaiących 
Oyczyzne, Archivum Publice libertatis: Ten Sąd 
naywyżfzy wielbili Imieniem Zrzodla Cnot, i do- 
mem Oyczyftego pokoju, w}u/Htie templum domici- 
lium virtutum. Do tey więc Magiftratury fprawo- 
wania przyftępniąc ferca. cnotliwych Obywatelow. 
Nietrwozcie fie mówię flowy Chryftufa Non turbe- 
` tur Cor vefirum. BOG gotowy iet błogofławić 
l wafze czyfte dla pofługi Kraju intencye, wiara ofia- 
ruie wam naygruntownieyfzey obietnice pomocy a 
okoliczność nawet liczenia po między wami godne- 
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AZ WA w Oyczyźnie, “nadzieig dobrą czynidą 
Ne na, Ze znaydziecie kogo znaygodtiey! fzyck 

vel È ierowania Laika powagi Tego 
è: wieytzego w Narodzie kz Ta okolicznej 


rozumieć Że ze u tkict Phage. = 

tyg judicet, qui eft onmibus Melior, = Í 
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wafzych Bogu i O oina oświadczyli xd vez- 
wiimy wefpół o pomoc z Nieba i o światł ad: 
przyrodzone, ai wybor iednego z naygodnieyfzych 
Marfzalka ulatwiony zoftanie i cieZar Urzedu Wa- 
fzego oflodzony wam będzie, prosmy tylko goraco 
a Bóg to uczyni łafkawie. Wfzak mamy iego w tym 
przyrzeczenie: Quidquid petieritis Patrem in Nomine 
meo, hoc faciam, Amen. 4 
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dziwey ieft Brawura i haydamattwo, czyniące obel- 
ge tak Szlachetnemu i Oświeconemu iuz Narodowi, 
daleka od Szlachetnosci prawdziwey, ieft przeday- 

ność Charakteru i fumnienia, dalekie krzywoprzy- 

fięftwo, daleka w Sądach nie fprawiedliwość, lub u- 
wiedzenie fie chciwoscia; affektem, paffyą, lub ia- 
kąkolwiek podłą namiętnością. Dalekie od praw- 

dziwey Szlachetności fą duchy burzliwe, ruinuiące 
iedność między Narodem, wzbudzaiace podeyrze - 
nia Obywatelow przeciw Monarchom, wzniecaiące 

kłótnia, nie(nafki, i krwawe zawaśnienia między fa- 

miliami. Ach iakże to wfzyftko dalekim ieft od fzla- 

chetności prawdziwey ! ale iak wiele oraz w tym 

punkcie omyłek, z hańbieniem bywały nieraz Naro- 

dowey Szlachty obywatelow ? Szlachta ( mówił ie- 
den Anglik rozfądny o fwym narodzie ) Szlachta, 
ieftesmy, przyiaciołmi nafzego Króla, nie Niewolni- 
ekami, ale oraz ieftesmy Oycami nafzego pofpolftwa, 
nie Tyranami. Jefteśmy równo wagą między Majefta- 

tem i Narodem, aby Majeftat miał należytą powagę, 

a Narod aby miał zupełną fzczęśliwość, aby Maje- 

ftat winne miał pofłufzeńftwo w fwoich o Oyczyznę 

ftaraniach, a Narod aby miał Wolność w pracowa- 
niu na ufzczęśliwienie fwe włafne i fwego Króla. 
Taka to fzlachetność fkutkiem w Was ieft krwi fzla- 

chetności, Przezacni Panowie. Tey fzlachetności 

przywiley kiedy.Was dziś policza między naywyZ- 

fzych Sędziow w Narodzie, nieieftże to nocna cno= 
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tliwym fercom do fprawiedliwości pobudka? Row- 
nie iak Szlache@wo prawdziwe, ieft Narodowey 
wolności, naygruntownieyfzym utrzymaniem? O! 
Szlachetni mężowie, zawfze byliście w ftanie oka- 
zania dowodow prawdziwey ferca i umyfłow Wa- 
fzych fzlachetności, w obowiązkach cnotliwego O- 
bywatelftwa, ale teraz przez fprawiedliwość i przy- 
kładność, rozpoczynaiącey fię Magiftratury, Po- 
kaZcie z pożytkiem kochaney Oyczyzny, z pociechą 
mądregoMonarchy 2 ulzczesliwieniem wafzych Oby- 
watelow, Ze przez fwą pracę, fwą fprawiedliwość, 
fwe cnoty godnemi iefteście tey Godności do któ- 
rey Wam urodzenie wafze dało ten Przywiley. 
NATIASNIETSZY TRYBUNALE! 
Widzieliśmy co to ieft rozumna w Narodzie pod 
prawami Wolność, i roztrząfnąć każdemu łatwo, 
wiele fię iey n nas znayduie, uważaliśmy co to pra- 
wdziwa fzlachetność i każdy ma prawo, fiebie fie 
famego o nią zapytać. Niemafz tam wolności, gdzie 
wola ludzka wyżfza ieft nad prawo Krajowe, nie. 
mafz tam wolności, gdzie bez pieniędzy, bez kre- 
dytu, bez promocyi nie można doftąpić fprawiedli- 
wości, niemafz tam wolności, gdzie mocnieysi u- 
walniaią fig od prawa, a fłabfzych przydufzaią ię- 
'czenia, aby niewinność ratowaną nie była, niemafz 
tam wolności gdzie wolno każdemu prawa tluma- 
czyć, a kto mocnieyfzy zawfze ma tłumaczenie po 
fobie, na zgubę Obywatela niefzczęśliwego. Oto 
więc w Wafzych ręku ieft fkład publiczney wolno» 
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ści, z wafzey to-funkcyi ma wypaść nie odbita Kon- 
fequencya, i o wolności Narodu i o fzłachetności też 
Wafzey, i moglaz więkfży depozyt Oyczyzna zło- 
Żyć na ręku wafzym, nad ten który dziś przyimu- 
iecie? 

Czyli więc weyrzym na ciężar Wafzego urzędu 
oczyma Polityki, nad Trybunał Głowny Narodu, 
nic bardziey Oyczyzna nie zdawała fie fzacować, 
czyli weyrzym nań uwagą Wiary, o! iakże wzy- 
wać należy światła Bofkiego, na pomoc wtak wal- 
nym Narodu urzędzie, gdzie i fławą przed ludźmi i 
fumnieniem przed Bogiem odpowiedzieć będzie po- 
trzeba. Trybunał Główny nazywali Nasi Przodko- 
wie twierdzą Rzeczypofpolitey, podporą Oyczyzny, 
utwierdzeniem fpokoyności publiczney. Mówi Her- 
burt w Statucie, Firmamentum Reipublice, fundamen- 
tum Patria’, ftabilimentum fecuritatis. Te naywyż- 
{za Magiftrature uznawali bydź fkładem powfzech- 
ney Wolności, Swiątnicą wyrokow zbawiaiacych 
Qyczyznę, Archivum Publica libertatis. Ten Sąd 
naywyz{zy wielbili Imieniem źrzodła Cnot, i do- 
mem Oyczyftego pokoju, Juflitiæ templum domici- 
lium virtutum. Do tey więc Magiftratury fprawo- 
wania przyftępuiąc ferca cnotliwych Obywatelow. 
Nietrwozcie fie mówię flowy Chryftufa Non turbe- 
tur Cor veftrum. BOG gotowy ieft błogofławić 
wafze czyfte dla pofługi Kraju intencye, wiara ofia- 
ruie wam naygruntownieyfzey obietnice pomocy a 
okoliczność nawet liczenia po między wami godne-, 


Ad 
LCA dela 
go Senatora w OyczyZnie, nadzieię dobrą czynić po- 
winna, Zeznaydziecie kogo z naygodnieyfzych wy 
brać, do kierowania Lafką powagi Tego naywal- 
nieyfzego w Narodzie fądu. Ta okoliczność; Że ko- 
ło Sędziow Trybunalfkich ozdabia ofiarą fwey dla 
Kraju pofługi J. W. Kafztelan Mińfki przywodzi mi 
na pamięć pociechę Rzymian, kiedy Cenforem o- 
brany był Valerian ftarfzy. Ten (mówili) Rzy- 
mianie, ten niech o wfzyftkich fądzi, o którym nas 
leży rozumieć Ze ze wfzyftkich naylepfzy. Jlle de 
omnibus judicet, qui eft omnibus melior, Ten niech . 
ma moc fądzenia o Obywatelach, któremu Żadney 
nie można znaleść przygany, Jile de Senatu E devi- 
ta nofira judicet cui nihil poteft objici Ten nayprzy- 
zwoiciey miałby rządzić Magiftraturą, który Senat 
ozdabia powagą, rad$ zafzezyca roftropngscia, wy- 
ftępki nifzczy famym weyrzeniem, Prudens Sena- 


. tor, amicus bonorum, hoftis criminum, hofiis vitiorum. 


To zdanie właśnie Tobie należy J. W. Mci Kafztela. 
nie Sędzio Trbłu Gł: a wfzakże kiedy równy ciężar 
urzędu niefiecie przed oblicze Oltarza abyś cie z ferc 
wafzych Bogu i Oyczyźnie oświadczyli ofiarę, wez- 
wiimy wefpół o pomoc z Nieba i o światło nad- 
przyrodzone, a i wybor iednego z naygodnieyfzych 
Marfzałka ułatwiony zoftanie i ciężar Urzędu Wa- 
fzego efłodzony wam będzie, prośmy tylko gorąco 
a Bog to uczyni łafkawie. Wfzak mamy iego w tym 
przyrzeczenie: Quidquid petieritis Patrem in Nomine 
meo, hoc faciam, Amen. 


X Vin. 2, 582. 
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